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'ODYNM T3.& Salut armatni zwiedzanie porła. 
Bałtyk-. 

Oddany z okrętu R. P. 
iipp«|iii[f mieszkańcom miasta o 
IHIIIIIII się do portu okrętu p. 
Prezydenta RzpllteJ. 

O godz. B30 na horyzoncie u-
tazata się „Połoma" z 5 statka
mi wojenneml na czele. 

W te] chwili podniesione zo
stały bandery galowe na wszyst
kich statkach, następnie po sal
wie 21 strzałów armatnich, „Po-
Ipnja" weszła do portu. 

Na molo pasażerskiem, piek
li l i udekorowanem, zebrali ale 
t u powitanie p. Prezydenta: 
saki. Kwiatkowski, wicemin. Sta
rzyński, szef sztabu kom. Solski, 
komendant garnizonu kom. Fila-
flowtcz Itd-

O godz. Pm. 30 „Potowa" za-
*frsymata Me przy nadbrzeżu. W 
tej cbwffl mm. Kwiatkowski 
wraz z obecnymi wessM na po
kład okram. by złożyć p. Prezy-
dentowi raport. 

Podczas wchodzenia p. Pre-
łydenta do motorówki, orkte-
•tra marynarki odegrała hymn 
państwowy. 

O godz. ° p. Prezydent wyje
chał motorówką z mm. Zaleskim 
I Kwiatkowskim oraz świtą na 

w 10-fi naaką „c-edi Md WWe" 
WILNO, 13.8. ~> TeL wl. — 

W związku ze zbliżającą ale 10-ą 
rocznicą „Cudu nad Wisłą" wła 
dze sowieckie przygotowują 
wielkie demonstracje, szczegól
nie na Białorusi sowieckiej, sąsia
dujące] najbliżej z Polska. 

Na całym terenie: Białorusi w 
dniu tym odbędą się masowe wie 
ce 1 demonstracje, na których ma 

ImdMOwMzi 
nmtfch M S 

GDAŃSK. 13.8. — TeL wL — 
Sąd gdański skazał trzech ma
rynarzy polskich ze statku „Ma 
aur" a mianowicie Challuka na 

8wa tygodnie, Nitka zai 1 Cbo-
una na tydzień wlezienia. 
Jak ustaliło śledztwo I prze

wód sądowy skazani weszli 
'dnia 27 lipca b. r. do kawiarni 
Halbe Alee, by spożyć kolację. 
Na widok wkraczających pol
skich marynarzy kilku niemiec
kich szowinistów rzuciło się na 
ateny mocno Ich turbujac. 

w wyniku której dwóch' mary. | których warszawska słażba świ-

Potkja polityczna, bacznie obser
wująca ruchy Jaczejek komonlstycz 
.nycn, stwierdzBa niezbicie, tt na 
wszefcle manifestacje wywrotowe, 
Jak wdnl aattwoteaaa". ,4at ąatHa-
H I atu w4l1»" sprowadzani aa 

krukacie s okale Waratawy, 
któryeh warszawska słasba śta 

nsrzy niemieckich zostało lek
ko pokaleczonych. 

Mimo to sąd gdański skazał 
marynarzy polskich na karę kil 
kutygodnlowego więzienia, re
wanżując się w ten sposób, za 
zwolnienie przez władze polskie 
z więzienia aresztowanego na 
Helu Grańszczanlna Moskopta. 
który przed kilku dniami w pro
wokacyjny sposób, strzepując 

TiPlŁWE PiLSKOSO 
•a M«rn<cni piisken 

S
KOWNO. 13.8. Rząd wstawił 

o budżetu na bieżący rok spe-
Jalne sumy, które mają być 

przeznaczone na szkolnictwo li
tewskie na pograniczu litewsko-
Kfektm oraz na lltwlnlzacje tego 

graniczą. 

Następnie Prezydenl fwie3zJł 
przystań 1 miasto, poczem po 
spożyciu śniadania w urzędzie 
morskim odebrał sprawozdanie 
o stanie budowy 1 eksploatacji 
portu. „ . _, 

O godz. 12 w pot. pociągiem 
specjalnym wyjechał p. Prezy
dent do Warszawy, dokąd przy 
był o godz. 8 m. 25 wieczorem. 

Na dworcu w apartamentach 
recepcyjnych oczekiwali na' p. 
Prezydenta rząd z premjerem 
Sławkiem, podsekretarze stanui 
wyżsi urzędnicy poszczególnych 
mlmsterstw.oraz korpus dyplo
matyczny. . 

Ody pociąg specjalny p. Prezy 
denta, składający się z*-mln wa 
fonów wjechał na dworzec kom
pan Ja honorowa 36 p. p. sprezen
towała broń. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
po wyjściu z wagonu na peron, 
przeszedł przed irontem • kom
panii honorowej, poczem odbył 
w pokojach recepcyjnych krót-
W cercie z witającemi go dostoj- . ^ ^ M j J WaQa] ^ 

'poThwlH rozmowy P. Prezy- n a a o £ . ^ « ° ^ " t a o ^ w t e 
j _ _ * ,,Attt ci- ri. Zamek *™ torunsklem zuchwałego swię 

tokradztwa. Złodziej, który dał 
ale zamknąć w kościele, nocą 
skradł z ołtarza głównego taber
nakulum, w którym mieścił sle 

popiół do polskiej puszki ofiar-1 kielich mszalny wraz x komuutr 
neł, obraził tamtejszą ludność!kantami. 
polską. (K.). Po opuszczenia kościoła zle

ją być podjęto antypoIskTe rewo
lucje. Ponadto wzdłuż pograni
cza polsko - sowieckiego odbędą 
się również demonstracje. 

Do Polski delegowano agitato
rów, którym zlecono zorganizo
wanie w dnhi 15 sierpnia manife
stacyjnych wieców w większych 
miastach polskich 1 na pograni
czu. 

WILNO, 13.8. •— Tel. wł. — Z 
pogranicza donoszą, że. w okrę 
gu Barysowsklm oddział po
wstańczy chłopów pod dowódz
twem byłego kapitana armjl car 
sklej Paszelejewa niepokoi wła
dze sowieckie ustawiczneml na
padami na Instytncji 
sowieckie. Powsta*f»i | |*zą się 
wielką sympatię wśród chłopów, 
którzy pomagają im .1 ukrywają. 

W okręgu Mińskim 1 Potockim 

Aresztowanie 
m 

ludność z bronią' w reku sprzeci
wia się rekwizycji zboża. Rów
nież kolektywy rome są terenem 
krwawych zatargów. Według 
obliczeń zanotowano w okręgu 
mińskim przy . arJąganki zboża 
105 krwawych zaburzeń chłop
skich. W związku z tern w Mla
sku zebraM się przedstawiciele 
władz celem wynalezienia sposo
bu przełamania oporu chłopów. 

HO). 

ferii z •krtetlB wuaroUtora Moskeofe 

dziel porzucił po drodze koraunl 
kąty. kWlch zaś wartości kilku
set złotych zabrał z e sobą., 

W czasie rozbijania tabernaku
lum złodziej zgubił swój doku
ment wojskowy, który w kilka 
godzin później uraożtiwłł policji 
odnalezienie go. Jest to Jan Pie
chowiak Introligator. (K). 

Od 

ii 
K 0 W W . 13.8. - Te l w l -

Jak się- korespondent naszego 
plama z dobrego źródła do
wiaduje, rząd litewski nie przy] 
mle zaproszenia Polski wystoso 
wenego przez ministra Zaleskie
go 1 nie weźmie udziału w konfe

rencji rolniczej w Wanzawłe", 
Rząd kowieński bowiem, Jak, 
twierdzą w kolach politycznych, 
nie zmienił swego zasadniczego, 
stanowiska wobec Polski I ale bę 
dzle brał udziału w iadnyc 
radach gospodarczych c 

- « » Sierzart K0P'n skazaty M imferf 
za szołtflostaro • ' rzecz wroga 

WILNO, 13 .8 .^ Teł. wł.— 
Dziś sąd wojskowy pa dorażnem 
posiedzeniu skazał, na śmierć 
przez rozstrzelania sierżanta 

KOP*u Hołubę za szpiegostwo: 
na- rzecz państw ościennych. Wyi 
konanie wyroku nastąpi jutro ran' 
no. a ) . 

. , ;»;—. , p i y ~* 

Po bałtfBictwach — głos rozwagi 
o stosmkadi polsko-fraetiiskldi 

j BERLIN, 13.8. — TeL w l -
W korespondencji % Paryża or
gan SchMego „Deutsche Tages-
zeltung" porusza sprawę solidar
ności francuske-pojskiej. 

Dziennik stwierdza, że „namo
wy rozmaitych Francuzów w ro
dzaju Renę Martela. Plerre Vol-
mlgre'a, W. d'Ormessone'a. Dan 
zata 1 innych, zalecających Poi-
soe zaspokojenie niemieckich pre 
tensji terytorjałoyca, odpierane 
były dotychczas ze strony pol
skiej z oburzeniem 1 z całym na
ciskiem, ponieważ głosy dorad
ców francuskich nie są w żadnym 
razie równoznaczne z opinią 
Francji J Jej miarodajnych poli
tyków". 

Organizatorzy manifestacyj komunii 
PoHcia zlikwidowała zarząd 

K L<i wwiezieniu 

• * > « -

cza nie zna Jeszcze z widzenia. 
-Zwrócono więc.specjalna uwagę 

na miasteczka, leżące w najbla> 
szem sąsiedztwie Warszawy i 
stwierdzono, że rozwija tam oży
wioną działalność „komitet okrę
towy Waraawa-Podnuejfka Zw. 
młodzieży komunistycznej", 

Przychwycono szereg odezw, 
okólników partyjnych 1 na zasa
dzie posiadanego materiału posta
nowiono przystąpić do akwidaaji 
drc* 
„komsomotu podwarszawskiego* 

Komitet ten miał siedzibę-w War 
szawte. Przed kilkoma dniami po
licja polityczna przy pomocy mun
durowej dokonała wielkie] obławy 
i aresztowała 26 osób. Akta fcb 
przekazano sędziemu śledczemu, 
który 

7 prowodyrów 
nakazał osadzić w więzienia. 

Wśród aresztowanych znajdują 

56 Snalettetafdi 
r fowfccka prasa wychodząca 

lar Mińsku wyraża wielkie tanle-
bokoJenJe z powodu antysowiec-
Łfch nastrojów wzmagających 
•ię stale wśród chłopów, t zw. 
„kułaków". 

KlO UEMUJE łUHEM 
WflUMlSIYaHYM 

wdiieadi 
Według doniesień pfsm ber-

PAskicfa, ruchem komunistycz
nym w Chmach kieruje trójka, 
iw składzie komunistów rosyj-
aktdi Barodina l Stracbowa o-
raz Japońskiego komunisty Ka-
łaia. 

I 50DodoaleA 
W dągu płerwszego póTrocza 

r. b. na Białorusi zamordowano 
w tajemniczy sposób 56 komuni
stów. O- dokonanie tych mor
derstw dzienniki oskarżają „ku
łaków", walczących zaciekle z 
kolektywizacją gospodarstw 
wiejskich. Ponadto często zda
rzają się wypadki podpalenia za
budowań, należących do „koł
chozów". W ostatnich czasach 
pastwą pożarów padło 50 „koł
chozów". 

Pisma wzywają czynniki ofi
cjalne do energicznej akcji prze-
•ciw antysowiecklm wystąpie
niom „kułaków" Małoruskich. 

stę: znana działaczką koomalstrez 
na Sara Storebrtańska, która ukry 
wała się bez zameldowania w mie
szkanki niejakich CymermanÓW 
przy ul Twardej 25. W csasJa re

wizji 
wniotwa 
ny działacz 

n siej wyda-
1 listy. 

OPR-o Teodor 
CtarfelnJeki (Pawia 1), znalesłoao 
przy nbn kwastjofarjasze I okohd-

wmmm— 

RZYM I3A Jak dóoos l j l to* . 
sagero", w pobliżu Pozzaoll da
ło alf odczać lekkie trzęsienie 

(PAT). 

BATAWW IUJL Wattan Kra-
katoa Jest snów czynny. 

wysokość 2.0M metrów. 
- ^ « t -

•ad dalsze tettfkt opottrłl 
W dniu dzisiejszym w prywat 

nem mieszkaniu jednego z po
słów zbierze się Ł zw. komisja 
polityczna Centrolewu, do której 
wchodzą przywódcy sześciu 
stronnictw centrum I lewicy. 

Konferencja ta, pierwsza po 
powrocie kilku wybitniejszych 
polityków Centrolewu, bawią

cych czas dłuższy zagranicą orno 
wić ma sytuację polityczną oraz 
dalsze posunięcia opozycll na te
renie sejmowym. 

Jednocześnie niektórzy z 
członków komisji zdać mają 
sprawozdanie ze swych, „roz
mów politycznych" zagranicą. 

-*•«-
Wojna jest i wojny niema 

STAMBUŁ 13.8, — Td..wł.— 
Rząd turecki zaprzecza wiado
mości, podanej przez wszystkie 
najpoważniejsze zagraniczne a-
gencje telegraficzne I prawie 
przez całą prasę zagraniczną o 
przekroczeniu granicy perskiej 
przez wojska tureckie. 

Rząd turecki twierdzi, że woj 

ska tureckie dnia 19 lipca prze
kroczyły przejściowo granicę 
perską 1 od tego czasu nie 
podjęty żadnych nowych ata
ków. 

Należy zaznaczyć, że ( wów
czas Turcja zaprzeczyła wiado
mości o wtargnięciu Jej wojsk 
na terytorium perskie, (rs). 

Wielka parada wojsk estońskich 

kt Marfa TnrJFowslti, przy której 
znaleziono broszury, Dawid Szpaj-
zer, skarbnik komitetu, miał pienią 
dze 1 kwestjonarjnue. 

Areasatwaar LadwOi Lipski 

swecb adresu, aby nnlemożtlwtć 
przeprowadzenie rewizji. Inna a-
resafewana Janina Jaworska, ka
rana Jnt za działalność wywroto
wą, w chwil zatrzymania, usiło
wała 

wynaokt chusteczkę, 
w której znaleziono ostatnie rezo
lucje i okólakl komitetu podmiej
skiego. 

W toku śledztwa stwierdzono, 
że Jaworska wynajęła mieszkanie 
w Płodach pod Warszawą na na
zwisko Lipskiego. Podczas prze
prowadzonej tam rewizji znalezio
no szereg notatek organizacyj
nych, pisanych 

aa stargtaesaefi gazet, 
oraz wiele fotografii Lipskiego do 
paszportu. Również znalezione zo
stały rękopisy Lipskiego, charak
ter których pokrywał się z pismem 
rezolncjl znalezione] przy Jawor
skiej. 

Dalsze dochodzenia w teku. 

Rozmaitych" poTowteznycTi 
projektów zaspokojenia preten-i 
cyj Niemiec co do „korytarza-

— pisze organ niemiecki — nie) 
bierze nikt poważnie ani w PoU 
sce ani we Francji. Wynika to 
najdosadnlej z wynurzeń obu ml 
nlstrów francuskich Pernota I Ey, 
naca, którzy po swoim poWrocló 
z Polski stwlerdzlH zgodnie że 
zacieśnienie węzłów przyjaźni 
polsko-francuskie) jest silniejszo 
niż kiedykolwiek. (My). 

- i - - ; ;• - 1 

Rząo MOO 
w przededniu koita sezon 

bodowlanego 
W Prezydium R. M. odbyta 

się konferencja pod przewodnio* 
twem p. premjera Stawka z » 
działem p. min. Prystora, min. 
Mataklewlcza i Wyższych urzed 
ntków ministerstw gospodar
czych w sprawie palącej kwestjl 
opanowania bezrobocia. 

Kon'erencJa powyższa rozpo« 
częła cykl narad w łonie rządu 
nad sprawą saawląesma kweaijt 
bezrobocia w okresie jesiennym, 
kiedy to ukończenie sezonu bn< 
dowlanego zwiększyć mole szc« 
reg! bezrobotaych. 

Decyzji w fe] mierze Jeszcze 
nie powzięto, obrady toczą sto 
nad pTzedłożoneml projektami^ 

uroaiKiE omem 
AM6IEISKIE60 

po wybutbi w porcie 
hanbarskln 

BERLIN. 13.8 — Teł. wl. -+ 
Z Hamburga donoszą, że dziś W 
południe na angielskim okręcie-
tanku „Camillo" pojemności 6000 
tonn, nastąpił w chwili, gdy sta
tek wypływał z portu, gwałto
wny wybuch. Statek w Ciąga 
krótkiego czasu poszedł na dno. 

i Bliższych szczegółów na razie 
brak. (rs.). 

Walka rządu z kartelami w Niemoecn 
v celi obniżenia cei środków tywnotd 

BERLIN, 13.8 — TeL wl. — 
Tocząca się w Niemczech od 
dłuższego czasu kampanja o obnl 
żenle cen środków żywności któ 
rych nadmierne wyśrubowanie 
przypisywane Jest kartelom, 
wkracza w rozstrzygające sta-
djum. Specjalna komisja Rady 
Oospodarczej Rzeszy, które po
wierzono zbadanie tego zagadnie 
nla. ukończyła Już swoje prace 1 
przedłożyła odpowiedni memor
iał rządowi Rzeszy. 

Wyniki badań komisji będą o-
głoszone jutro w południe, dziś 
już jednak wiadomo, że zasadni
czo opiera ona swoje wnioski na 

zwalczaniu cen kartelowych*/ -, 
Komisja stwierdza, że obniże

nie cen środków żywności Jest 
możliwe. Przedewszystklem ko
nieczne Jest zmniejszenie rozpię
tości między cenami wytwórców 
1 konsumentów. W tym celu na
leży w pierwszej Iinji podjąć pró
bę obniżenia cen w drodze do
browolnych układów między kar 
.telami handlu I produkcji Gdyby 
te wysiłki pozostały bezowocne. 
wówczas rząd Rzeszy przystąpi 
do obniżenia cen kartelowych 
przymusowo w drodze dekre
tów. wydanych na zasadzie art 
48 konstytucji, (rs.). 

, J 5 S E * ! * fe(*W wJr6djiyploin»tów in/iyrcflalninnM* . g m j m l t l i Pued PtetyitMiSU RwJJteJ 1 Naczelnikiem Pąjłjpa. EłtOOJJ 
~- elacalailaa. 
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fowiAswdwwhwami 

Rzadkie głosy rozsadka i ownirtania w Hiemaedi 
„Odzyskanie Pomorza przez PoUh%hyio historycznem 

zadośćuczynieniem44 

- stwierdza przedstawiciel re iMMaf isHA hartem niemieckich 
prowokacyjna mow* ntitststra 

Rzeszy. Trevlranusa w sprawie 
Pomór**, spotkała sto z aprobu-
iipfm komentarzem niemal 
(wszystkich pism słeraieckich, nie 
iwyjmułjc demokrstycznych 
J t a t T W . " I „Yoss. Z*.". 

Nt U* lego powszechnego po-
lako-fobslwa. ceciiująosgo dzi*n 
ntkl niemieckie podchwycić jxze-
b* 

głos opamiętania, 
Jaki się świeżo TOzlegl ze szpalt 
„General Anzeigera". 

Nie Jest przesadą — pisze Un 
wielki dziennik dortmundzkl. o 
IcwtorfcBtlloiHwym łukładzie. — 
cdy sle głośno stwierdza, że w 
dzisiejszych czasach niestety ct-
la niemal- prasa niemiecka urzą
dza lub conajmnlej toleruj* 

htCĄ prziclwpolską. 
Tó, ze prasa prawicowa za-

thlystuje sle obelgami, rzucane-
ml na wschodniego sąsiada, bu
dzi Jeszcze mniej niepokoju niż 
to, że również cala prasa lewico
wa Judzi przeciw Polsce. 

W związku z tern, pisze „Lo
kal Anzelger", wydaje ale kooJ*-
cznem wskazać na 

dwa tlosy rozsądku, 
alty nie przebrzmiały bez echa: 
Poseł do Reichstagu, socjaldemo 
Jcrata Schmidt Coepenick, wśród 
okrzyków wściekłości posłów 
reakcyjnych, na plenum Relchsta 
su wygłosił zupełnie Jasno naste 
pujące zdanie: „Żałujemy utra-
«y niemieckich obszarów, ale 

mulmy sit i nią wreszdt 
pogodzić'. 

Taki Ten Jest ze wszech miar 
godny uwagi, — pisze dziennik— 
1 wskazuje wyraźnie, te przecież 
są Jeszcze w Niemczech czołowi 

politycy, którzy nie dadzą sto 
wciągnąć w ocet przeciwpoltką. 

Z drugim głosem na puszczy 
— JesH tak wolno powiedzieć — 
zgłasza sle nowa organizacja: re 
puWIkańskle harcerstwo („Pfad-
flnderbund"). I tu „Lokal Anz." 
cytuje 

znamienny w isiotU artykuł 
organu tego Związku 

Na tle przeżyć wojennych z r. 
1914, i świeżo odbytej podróży 
młody Niemiec pisze o Pomorzu: 

„Przed wojną kraj ten przeważ 
nie był w rekach wielkich posia
daczy; obecnie, przez polską re
formę rolną zostali oni wywła
szczeni. Prusy nigdy nic nie zro
biły dla tej ziemi, I bez protestu 
wydały Jego ludność na łaskę I 
niedole obszarników, w ten spo
sób kra] ten od Poznania po sa
mo wybrzeże i Hel 
nigdy nit został lgtrmattzo-

vany, 
l został sle najsilniejszym walem 
polskości w jej parciu ku morzu. 

Dalej pisze ów młody Niemiec: 
„Choć mówię po polska bardzo 

słabo, wszędzie spotkałem sle 
z goścłnnem przyjęciem. Gościn
ność Jest Jedną z naJgłównieJ-
szych cech polskich I MÓJ przy la 
ciel, Jeden ze starostów opowia
dał, że 30 tys. morgów żyznej 
ziemi należały do Jednego posia
dacza, hr. Schwerln-Loewltz! 
Dziś obraz Jest zgoła Inny. Wsze 
dzle widzi sle małe, prymitywne, 
ale schludne domki osadnicze, 
wyczarowane przez reformę rol-
oą. 

Ten kra] nlegdyf niemiecki, 
w ciągu Jednego dziesięciolecia 
został 

niemal zuptłnU tpotadozwany. 
Polska wskazuje nam oto Jedy
ną drogę do ratunku niemieckich 
Prus Wschodnich; radykalną re 
form* rolną I..". 

Młody publicysta: przedstawia 
historie zaborów I pisze: 

I ittl* * , Ukkr w totor* fcr*» i Nam, niestety, glosy te wyda
lą sle zbyt odosobnione 1 rzadkie. 
Bodaj, źe „Niemiec Ooetego" Jut 
niema- • • tą Niemcy Hlnden-
burga. 

u Marmlka PWiudiklego 
i wraaał koMi «d Nuałtadi JWtstłrt" 
SB wl ' W% * I V I W B W**» W*)j^B*JBJBS*JMBąB*J> fSt*>S>BBS*«SWP"« 

ty uznania 1 czd, a nasTctmle 34 
ręczył odznaki. . __ 

Marszałek PBsudsId ipeMt 
na pofiw*do* • sjo4ćml estoński 
ml pół 100007, W łralrete rosnra 
wy t seJntercsowanleai wypyty
wał ppułłr. BaMert o organłza-

IWARSZAWA. 13.8. 
Do Belwederu zgłosiła sl* 

wczoraj delegacja estońskiej pań 
ftwcewj organizacji przysposo-
ileola wojskowego JCaltseUt" 
w osobach prezesa tej orgaolza-
- ppałk. Augusta BaMera I por. 
hnara Lepo* celem wtoczenia 
' irszałkowi PtłsudsUemu od-

Owiazdy I Wielkiego Krzy 
Orderu KairselifŁ 

Delegacje estoński przyjął 
zalek Piłsudski osobiście. 

Balder zwrócił sl* do 
rszałka Piłsudskiego z prze-

-wleolem. w którem złożył mu 
hnłeolu Kallaelihi hołd, wyra-

cje I zakres prac oraz uprawnień 
Kaitseilfu. 

Oba] oficerowie eeloiscy sazld 
Ilil szczegółowych wyjaśnień 
Marszałkowi Piłsudskiemu, pod
kreślając, że Kallsein Jest Jeduyną 
tego rodzaju organizacją w c v 
tonjl I pracuj* s pełnem popar
ciem rządu, 

Tyrani, którzy zapomnieli o Bogu i ludziach 
zrobili z Rosji kraj okropnej nadzy 

Straszne obrazy zrujnowanych gospodarstw, kościołów i miast 
Stołpc*. w sierpnia. 

Uchodźca z Rosji, p. Jalwiń-
skl, który z tundry Archangiel-
skle] zdołał przedostać sl* do 
Polski, opowiada szereg charak 
terystycznych szczegółów ze 
swych spostrzeżeń w drodze. 

Na kolejach ruch bardzo mały. 
Tylko w okolicy Moskwy oży
wiony ruch wycieczkowiczów 
na „dacze" (letniska). Oczywi
ście to rodziny różnych komisa
rzy komunistycznych. Ci Jedni 
ubrani są dostatnio, pozostała 
ludność chodzi tylko w odzieży 
własnego wyrobu, o Ile zdoła coś 

z własnoręcznych tkanin zatrzy 
mać dla siebie. Istnieje bowiem 
przymus oddawania wszelkich 
produktów 1 wyrobów do koope 
ratyw, a władze sowieckie śle
dzą z niezwykłą pilnością tego 
przepisu. 

Handel prywatny nie Istnieje. 
Za niedozwolony handel, żarów 
no sprzedającemu, Jak I kupują
cemu grozi 

niecny bo* zasłani*. 
Po za uprzywilejowaną war

stwą komunistów na stanowis
kach, nie sposób spotkać kogo
kolwiek w butach skórzanych. 

-M-— 
Za 222 fy*. zł. w czarna złowiliśmy iyo 

« polskich spybrzefy 
ryb, wartości W czerwcu złowiono u pol

skich wybrzeży morskich ogó-

Znowu tragiczne „memento mon" w Tatrach 
Dlaczego ofiarę wypadku profesora DucMewhza 

pozostawiono w nocy - w górach samego? 
Znowu tragedja w Tatrach I 

!/ym razem turysta padł ofiarą 
nie wypadku nieszczęśliwego, 
ale słabości własnego organiz
mu. 
• Nauczyciel gimnazjalny z Ja
rosławia, Władysław Duchle-
wicz, zmarł przy stawach pod 
Garluchem wskutek wyczerpa
nia, Wysiłek, przenoszący mo
żliwości organizmu, spowodował 
Katastrof*, 

Ten wstrząsający wypadek 
nasuwa wspomnienie tajemniczej 
śmierci trzech osób w Tatrach 
pried kilku laty. 

Wówczas to wybrał sle na wy 
cleozkę prof. Kaszntea z 12-letnlm 
synkiem I małżonką. Do tej gru
py turystów przyłączył sle w 
drodze młody akademik krakow 
skl, Ryszard Wasserberg. 

Po pewnym czasie dowlokła 
sie do Zakopanego pani Kasznl-
cowa w stanie zupełnego wy
czerpania nerwowego I depresji 
nerwowej, oświadczając, że z 
mężem 1 synem, oraz z Wasser-
bergiem stało sle coś złego. 

Ekspedycja ratunkowa, która 
wyruszyła- natychmiast, 
znalazła Już tylko troje zimnych 

zwłok. 
Sprawa ta nabrała wielkiego 

rozgłosu, komentowano Ją bar
dzo żywo, krążyły na ten temat 
różne fantastyczne I sensacyjne 
pogłoski, aż wreszcie przepro-
wodzone śledztwo ustaliło, iż 
koniak wypity w czasie wzmo
żonej silni* pracy serca spowo
dował najprawdopodobniej pa

raliż serca I skon. 
Wycieczki wysokogórskie to 

wielka rozkosz, Jednak nie dla 
wszystkich. 
Osoby z rozedmą płuc, z Jaką

kolwiek wadą serca, ze skleroza, 
która obecnie w powojennych 
czasach ujawnia sl* nawet u o-
sób stosunkowo młodych — ni* 
mogą stanowczo odbywać dłuż
szych 1 trudniejszych wycie

czek. 
Właściwie przed każdą więk

szą wyprawą górską, tak samo 
Jak przed zawodami sportowe-
ml, uczestnicy winni poddawać 
sle badaniu lekarskiemu. 

Wszakże możliwą zupełnie 
rzeczą Jest, że ten, kto w roku u-
bleglym zupełnie dobrze znosił 
trudy wycieczek górskich, w bie 
żącym Już sle do tego miłego, ale 
trudnego 1 niebezpiecznego spor
tu nie nadaje. 

Bardzo ważnym czynnikiem 
w czasie wycieczek wysokogór
skich Jest opanowanie!nerwowe. 
Strach. Jeżeli zawładnie człowie 
kłem w czasie drogi w górach, 
może sle stać zabójczym. 

I z tego właśnie względu dzi
wić sle mocno należy, iż towa
rzysze prof. Duchiewicza pozo
stawili go samego, udając sle do 
doliny Roztoki o pomoc. 
Wszak do wycieczki należało 10 
osób, ktoś wlec z turystów 
mógł I powinien był pozostać 

przy chorym towarzyszu. 
Pozostawienie w samotności— 

wśród nocy — człowieka osła
bionego 1 zdenerwowanego — to 
była conajmniej lekkomyślność. 

Ktokolwiek zna góry, ten ro
zumie, co to znaczy przepędze
nie nocy w górach — w zupeł

niej samotności. 
Człowiek nawet zdrowy 

może ulec rozstrojowi nerwo
wemu lub atakowi serca. 

Wiadomość, przesiana z Żako 
panego, stwierdza, że 

Duchiewicza znaleziono poniżej 
miejsca, w którem go pozosta

wiono. 
Widocznie zatem usiłował posu
nąć sl* dalej o własnych siłach 
I właśnie może ten wysiłek spro
wadził katastrofę. 

Dwu zdań w tej mierze być 
nie może. Tak sle towarzysza 
wycieczki nie pozostawia. / . M. 

lem 191.996 kg. 
222.700 zł. 

Pogoda naogól sprzyjała ry
bołóstwu, dni burzliwych było 
bardzo mało. 

Połowy czerwcowe były nie
duże 1 utrzymały sle na pozio
mie średnich połowów. 

Wiosenny połów śledzi był 
maty, łowiono Je głównie na peł 
nem morzu. 

Połów węgorzy nieco sle 
zwiększył w porównaniu z ma< 
Jem. 

Wędzarnie pracowały bardzo 
słabo, czynno byty tylko w ob
wodzie helskim. 

W porównaniu z majem poto
wy wzrosty o 46 proc. pod wzgle 
dem Ilości I o 3 proc pod wzglę
dem wartości. 

Wulkany 

RADJO WARSZAWSKIE 
WAM: 
a i i i 

DZIS 
ZAWA, Dluiotó tali H1I.7 m. 

rozwoju turyityW umoeho 
— 8. hr. Moriityn. 

12.10: „O ozem wledileć powinni do
bra toipodrnr — p. t „Ootpodtritwo 
kottłt, pracujących uwodowo". — 
»ysl. P. J- Krtwctyntk*. a 12.39: Mn 
iy*» ł plyl f rimolonowych. a 1530: 
„Winukl toiwi' 
dortł w Poltc«' 
O. l4.1S:»Muxykt • płyt irimotonów. 
G MM: LlMriturt powejtnm o Am*. 
rys* Południowe] - wytt. p. St MtU 
chowikl. a 1840: Koncert kimortlsr. 
O. 19,00: RoiratllOłCl. a 19.8): Płyty 
zrimofono«K. Q. 30.00. Syintt e m u . 
a 20.15: Koncert pop\jl»rnv'z Doi. Szw. 
a 21 JO: Słochowliko i Wiruewy. O. 
22.00: relleton p, t „KU w mrowlikm 

I a 2.15: Kooiunlktty. a 2340: Miuyki 
tinecznt. 

PIĄTEK 
WARSZAWA. Dlusość fili u u , 7 m. 
a 10.15: Niboźenitwo i ktMry po 

miniklel. a l\M: Sysntt c u i u I 
belnet. O. 12.10: Muiyki z płyt «rtmo 
łonowych, a 16.15: Z tycie, polikkh 
zeipo-lów śpiewaczych. O. 16.30: Muzy 
ki z ptyt sramofonowych. O. 17.10: 
„Wizecliiwlit a arka przymierza" — 
wyil. prof. B. Richter, a 17J5i Kon
cert ort tfttel. a 19.05: Wlidomoicl 
przyjemne I pożyteczne. CL 19JS: Muz. 
z pt. zramof. O. 2040: Sypiał czaiu I 
(łlltton. Q. 20.15: Koncert popul. z Doi. 
Piwek, a 2240: „Na meksykańskiej' 
corridzie" — wyit. p. R. DłSrowskl. 
O, 2.19: Korouatkity, - • 

Coraz to z Inne] strony świata 
dochodzą nas wiadomości o 
wielkich katastrofach przyrodni
czych. Otwiera sle ziemia z głu
chym pomrukiem, zapadają sl* 
w otchłań niebytu miasta I lu
dzie, giną z powierzchni odwlecz 
ne pomniki kultury 1 sztuki. 

Poprzez kraje dalekie Idzie e-
cho nieszczęścia. Niepewny swe
go Jutra daleki człowiek z lekiem 
spoziera dokoła. CO kryje w so
bie Jeszcze tajemnica ziemi? Czy 
nie przypomną sle znów strasz
ne dnie Birmy-Pegu I Shedagonu. 

Jak zabezpieczę sle przed no
wą katastrofą? Jak „odczynie" 
nieszczęście? 

„Niewierny" Jest wulkan, nie
spokojnie Jest człowiekowi na 
nim. Przerażony szuka ratunku. 
Gotów Jest na wszelkie ofiary. 
aby mieć wreszcie ten stały 
grunt pod nogami. Bezsilny Jest 
wobec nich człowiek. 

A my dalecy, szczęśliwi lu
dzie, którzy czytamy o tych da
lekich katastrofach, które nam 
nie grożą, współczujemy bied
nym nieszczęśnikom, a Jednocze
śnie odczuwamy silniej własną 
pewność, wszak nam nie grożą 
wulkany. 

Czyż tak, szczęśliwy człowie
ku? 

Zapomniałeś, tt każdy czło
wiek, żyje na wulkanie niepewno 
ści. Może łatwo zniknąć z po
wierzchni tej ziemi, na skutek 
zwykłego wypadku ulicznego, 
względnie nagłej choroby. 

Cieszmy sle życiem, lecz nie 
zapominajmy,, że ule wieczne 
Wulkan może w każdej chwil) 
wybuchnąć 1 

Ody myślimy o odejściu * te 
go padołu ziemskiego, wspomnij 
my o tych bliskich I drogich ser* 
cu, których pozostawiamy na pa 
stwe losu, być może bez Żadne
go oparcia materialnego. 

Ody staną nad otchłanią nę
dzy, Jak będą myśleć o tym, któ
ry porzucił Ich, niezabezpieczo
nych? 

Kto sie nie ubezpieczył dotąd 
na życie wP.K.O. niech sł* po 
śpieszy. Człowiek odkładający 
atale chociaż niewielką kwotę 
(można od 3 zł.) na polisę ubez. 
pieczeniową, Jest tym człowie
kiem twardym, wytrwałym, któ
ry potrafi ochronić swoich bliź
nich przed wulkanami losu. 

J.L 

Ca «rtt« gwiazdy na dzień 14 starpa:a 
Dopliro wlfcrir onyitslt nlaity M Itoin 

Ranek bowiem 
bynajmniej ale 
zapowiada alt do 
datnlo I mota 
przynieać leszcze 
rttpowoiunla i 
tortu ponad* 
W tym czule la 

two awem zachowaniem ale możemy 
zrazić aobla Innych ludzi — specjalnie 
osoby ataraza lub wyżej atojace, a 
rozczarowania .zmartwienia lub depre 
sja — mota nam alt wdwczae dać we 
znaki. 

Mledzv toda. 9 a 10 rano *plyw t u 
ulemny będzie alt manifestować w spo 
ićb najbardziej wyraźny, ile Jeszcze 
J miedzy todz. 10 I l i możemy odczuć 

nltoctiUwan* nitpokoli. Most alt )« 
dntkie do teso dołączyć równM 1 
itufaala amyttowa, nowt pomysły 
lub ztlbOądi i ludtml oryziMlnyml. 

W każdym razie po obiedzie wsztl 
kit objawy ujemne lut ustąpią, nito-
miast da alt odczuwać wmulsląca t-
ntrzla, prieJtltWorcioić I patelni ak 
tywnołć życiowa, a wizytko to rokuje 
powodzenie. Im potniej — tent więk
sza. tktpcntlt tyclowa, będziemy odczu 
wad I możemy liczyć na lepsze uśn
ie. 

Dtlteto izli oroitom — niezwykle 
energiczne I przedsiębiorcze, będzie alt 
lubować w poczynaniach ryzykow
nych a mole teł oaltznąć powodzenie 
W wojtkowofcl I technice, / . $. 0, 

W niektórych' miejscowościach 
łozy brakli* na łapcie-

Ten tylko otrzyma buty skó
rzane, kto przyprowadzi na 
sprzedaż do kooperatywy kro
wę... 

Niedostatek Żywności jest w 
osjl powszechny. W koopera-
wach Jedynie „wobły" Jest na 

przedaż poddostatklem, dlate-
:o, że wprost niemożliwa lent do 
pożycia. 

Funt końskiej kiełbasy kosztu)* 
2 I pół rubla. 

Tłuszczów zwierzęcych, mię
sa, masła 1 chleba prywatnie nie 
dostanie, tylko za kartkami. Ja
jco pajok. 

Urzędnikom sowieckim, któ
rych Jest bez liku, poczęto od nie 
dawna wydawać tylko pół zwy
kłej normy. Zato przekupstwo I 
korupcja kwitnie Jak nigdy, 
wśród urzędników sowieckich. 
I Po zbiorach nie zapowiada sl* 

piej. Susza tegoroczna wyrzą-
Iła nieobliczalne szkody. NaJ-
lęcej ucierpiały od suszy okrę-

1: Jarosławski pod Moskwą I 
/ologodski: Jedynie wojsko za 

Jpatrywane Jest w żywność st« 
unkowo nieźle. Z braku świeże 

f o mięsa, cala 
armia karmiona Jest konserwami, 
przyrządzoneml za dobrych cza 
sów, kiedy ludność w obawie 
kolektywizacji, wyprzedawata 
masowo swój żywy Inwentarz 
wysłannikom wojskowych korni 
syj zaopatrywania w konie I mię 
10. 
' W Mlńszczyźnle ludność żyje 
pod grozą nowej fali prześlado
wania i masowej zsyłki na dale
ką północ. Aresztowania trwa
ją nadaj. Niedawno aresztowa-
to Matusewlcza I Downara z 

iryczewa w Kojdanowsklm re. 
Jonie. W Jednym tygodniu 
! podczas żul w aresztowano 
w tej okolicy kilkunastu miesz
kańców. Będą oni niezawodnie 
zesłani, a za nimi Ich rodziny. 
Komsomolcy I agitatorzy kolek-
tywizacyjnl Jawnie wygrażają, 
Że Jeszcze dużo pozostało „pod-
kutacznlków I slerednlakow". 
J W całej Rosji sowieckiej obec 
nie znów rozpowszechnia się ha-

«o „spłosznoj" kolektywizacji. 
ziś każdemu Już wiadomo, że 

t. zw. „Pieredyszka" zarządzona 
przez Stalina, pyta Jedynie spryt 
nym manewrem, aby zachęcić 
Zwolenników gospodarki Indy
widualne] do Intensywnej pracy 
podczas zasiewów wiosennych, 
Oraz powstrzymać Ich od marno 
wania Inwentarza I narzędzi rol
niczych. Manewr ten 
przedłużył o rok Jeszcze żywot 

komunizmu. 
Indywidualiści spełnili Intencje 
Stalina. Gdyby nie gospodar
stwa Indywidualne, cała Rosja 
byłaby zostali bez chleba. 
Wszystkie grunta zesłańców le
żą odłogami. Kolektywy z bra-

—<-: 

ku narzędzi, nawozu 1 chęci do 
pracy obsiały zaledwie znikoma; 
"czetć swych gruntów. 

Jak pracują kolektywułd 
świadczy taki przykład, i* 
do roboty w polu wychodzą o go 

dżinie 11-ei 
przed południem... 

Antyrellgijna akcja nie ustaje* 
Za ochrzczenie dziecka i 

przed zapisaniem w slelsowlecle 
grozi bezapelacyjne zesłanie. Du
chownych prawosławnych prań 
wie zupełnie niema na wolności. 
Wszyscy na zesłaniu. Na Mińsk' 
1 okolice Jest tylko Jeden ksiądz 
katolicki. Do Kojdanowa dojeż
dża ksiądz aż z Mozyrza. W Miń 
sku wszystkie cerkwie są odda
ne na kluby I teatry lub kina. • 

P. Jażwlńskl opowiada. Iż po
wracając Już z zesłania, nocą za* 
kradł się na cmentarz w Kono-
szy, aby choć raz Jeszcze rzucić1 

okiem na mogiłę swego dziecka 
I pomodlić się na niej. Cóż za
stał? Olbrzymi cmentarz, który 
powstał z mogił kliku tysięcy ze 
słańców — znikł™ Ziemie zrów. 
nano, krzyże powyrywano 1 spa
lono na stosie.^ _ _ 

WieSd 
gospodarcze 

Rozwój llnjl morskich 
acłynla - Anglia 

W ciągu ubiegłego miesiąc* 
statki Polsko-Brytyjskiego Tow. 
okrętowego przewiozły z Polski 
do AngIJI 5.328 ton towarów. 

Najwięcej wywieziono beko* 
nów — 2.186 ton, następnie drze
wa 1.180 ton, masła 425 ton, pa
rafiny 310 ton. cukru 215 ton, ce
lulozy 200 ton, Jaj 186 ton. majki 
120 ton. 

Przewóz morzem z Polski do 
AngIJI rozwija sle coraz pomyśl
niej. obejmując coraz to nową 
dziedziny towarów. Ogólny to
naż przewozowy towarów wzw" 
sta z miesiąca na miesiąc. 

Zniżka csn wołowiny 
W*J Francji 

Ostatnie notowania cen mt*M 
na rynku francuskim wykazują 
znaczne załamanie się poziomu 
cen mięsa wołowego. Wobec tej 
sytuacji należałoby narazie 
wstrzymać się z eksportera tego 
mięsa na rynek francuski. 

Targi ml«dzynarocłowa ; 
w Salonikach 

Wielkie międzynarodowe tar
gi w Salonikach (Orecjs) odbędą 
się w roku bieżącym miedzy 
I4-*J0 września. 

Firmy zagraniczne będą bar
dzo licznie i obficie reprezento
wane na targach. Byłoby rzeczrj 
bardzo pożądaną, aby przemysł 
polski byt noleżycie reprezento
wany. Specjalnie przemysł teki 
stylny bielski, pracujący od wie
lu lat na rynku greckim — wlnletr 
tle zainteresować targami. 

WARSZAWA, 13.8 
SaAkef&ty 

Doi. SŁ Zjedn. MISS. 

Berlin 21244. 173.5, 

Kk^r?śiirp*s.^ 
Sztokholm z w l i S| 
Wiedeń IZSM, Wtoc 
wonieć M. 

„ . . ftpetry lokacyjne 
„Dolfrtwki Sf, S sree pot lrenwtri. 
5*A 10 tnc pes. kolej. IOW. 4 proc. 

UW. 8 prt 
l. doi. 74.S, 

roc. LZZ. doi. 84. 

Szwijcirli 
•cny 4648. 

WIMSZUIEIT 
Dziś: Euzebiuszowi. 
Jutro: AUrJi. 

rz. Inweat. . . 
, ^ r o c LZZ. doi. 7fo, 4 i p ć l sroŁ 
U». asi574 proc. u z . *s\T* l pą 
{•'««• LZ.."- Wareiiwy S4J, I MOC, 
U . m. Warszawy W. 8 pfoc. LŁ m, 
^ r s s e w y TM. 8 proc. U . KsUsm 
«"» . 10 Proc. UZ. LobJlita 8», 10 proS 
LZ. SJtdlf c 82.8. 

Assh 
a Polaki I«.7S. B. Zachodni TJ, Ct, 

rata 40, Sole potasów* TI, Qro4» ' 
Pf-wW-W.-^ ł* Spi«M_.7*7l 
kler Sł.*. . . 
bel T, Lilpop 
Norblln 4S, P 

• i wte«j HUCb*ter«w..U' 
ttM, 

irowozy «X 
Rudzki 14.75. Starachowice 16, Uriw 

rfey » , Wtsttl 7}.S, No, 
ZtJS> Modrztjów 8.74. 

irowozy 208, Pocisk JS, 
-_jwlce 18. U 

2.1. ZleleniewsU M, 2yrudćw 6 4 

\ 



w * L^SSS&Jł!!2£^lI22^« '!—*-

WlO-tą 

£iiknla i floletowefo crepe-satln i 
palaryflka w czerwone], zielonej ł bia

łej barwie, i 

WARSZAWA', 13.& 
Do Warnawy zjeżdżają, jak Jot 

• donieśliśmy, czołowi prwwUrwi-
clelo FIDACu. aby wziąć udział w 

i uroczystościach związanych t wal 
aym zjazdem delegatów Federacji 
polskich związków obrońców Oj
czyzny w rocznice bitwy pod War
szawa dn. 15 sierpnia. 

Dzli wieczorem przybywa do 
Warszawy prezes Pidac'a, pułko
wnik armji angielskiej Fred W. 
Abbot, którego na dworca powłta-
ją członkowie zarządu głównego, 
oraz kompania honorowa z orkie
stra. 

W dn. 14 sierpnia przybędą po
zostali członkowie delegacji Flda-
c'u w liczbie 8 osób oraz ks. biskup 
Bandurskl. 

W piątek 1S b. m. 
rozpoczną się o godz. 9.30 uroczy
stości nabożeństwem, które w ka
tedrze iw. Jana odprawi ks. bi
skup Bandurskl, poczem nastąpi 
odmarsz na plac Piłsudskiego. 

100 pocztów sztandarowych 
oddziałów Federacji z całej Polski, 
2 pułki piechoty rezerwistów, je-

Wielkiego Zwycięstwa 
I związków obrońców o|cxyzny 

Aktorzy filmowi emigrują 
z ekranu na scenę 

Rozwój filmu mówionego z 
perspektywa na zrealizowanie 
filmu telewizyjnego zdaje sle za 
Brażać istnieniu teatru. 

Felietonista dziennika pary
skiego „Bcho de Paris" przepo
wiada nawet, że nie upłynie wie 
le lat, a teatry przestaną być 
wogóle potrzebne, ponieważ każ 
dy będzie mógł w domu w py-
Jamie 1 pantoflach podziwiać ko
medie, dpunaty, opery, rewje, 
przesyłane mu z najodleglej
szych punktów świata w posta
ci filmów telewlzyjno - mówio
nych. 

„Komu wfedy — pisze felieto
nista paryski — chciałoby ale u-
blerać, brać samochód i przez 

• • '«? 

kilka godzin siedzieć na nlewy-
godnem krześle w sali, która nie
raz pod względem hlgjeny lub 
bezpieczeństwa pozostawia wie 
le do tyczenia. 

Z drugiej wszakże strony wy 
stepuje ciekawe zjawisko. Oto 
cały szereg gwiazd ekranu pra
cuje nad swoją dykcją, nad gło
sem I stara się z kina przenieść 
do teatru. 

Vllma Banky, Liii Damlta A-
dolf Menjou—-olo kilki nazwisk 
pierwszorzędnych „gwiazd", któ 
re opuszczają film dla sceny. 

Również w Polsce aktorzy 
wyłącznie filmowi próbują 
swych sil w dziedzinie teatru, 

Md piękna -bacznoft! 
Nowe niezawodne przepity 
u wpewflieBle sobie •Hotel neta 

Nie upływa ani Jeden tydzień 
bez tego. aby jakieś stowarzyszę 
nie kobiece (najczęściej w Ame
ryce) nie ogłosiło pewnych przy 
kazań, mających na cela zapew
nienie miłości mężowskiej. 

Oto nowych 9 przykazań dla 
łony: 

1) Bądź ładnie I slarannle ubra 
na Już przy pierwszem śniadaniu. 

2) Nie żądaj od meta, by wy
chodził z tobą wieczorem więcej, 
jak dwa razy w tygodniu. 

3) Najpierw płać rachunki go
spodarskie, a potem spraw sobie 

E ZAPISZ sie 
NA CZŁONKA 

Komitetu 
. / Narodowe) 

suknię. 
. 4) Nie żądał od męża, by cl po 
magał w gospodarstwie. 

5) Nie zapraszaj teściowe] na 
niedzielę. 

6) Wysłuchuj opowiadań męża 
cierpliwie. 

7) Pytaj go o zdanie w każdej 
sprawie. 

8) Bądź czuła, ale nie przesad
nie. 

9) Wmawiaj mu, że Jesteś bez-
bronnem stworzeniem, a on ma 
siłę lwa I odwagę Napoleona. 

Przepisy te wydał dla swych 
członków pewien klub kobiet ka
lifornijskich. 

Oczywiście, przykazań faklch 
można mnożyć mnóstwo, do nie
skończoności. 

Ciekawe byłyby przepisy dla 
mężów, jak mają się obchodzić 
z żonami. 

• R B N A 

p^NtłAjf** 
i - Władek. Jak mnie dziś bę

dziesz tak kopał, jak na algie-
brze, to zobaczysz guzik nie 
kartkę. Człowiek myśli zebrać 
nie może. 

— Tą częścią, w którą clę 
kopsam, zasadniczo nie myślisz. 

— Czy myśli mają zapach? — 
wtrącił się nagle Benek, ku ucie
sze zebranych. 

Irka obejmowała czule Ma-
nluśkę. 

— Manluśka, kochana, prze
siądź się na drugą ławkę I siedź 
bokiem, umieram ze strachu. 

Benon piłował Alka. 
— Żebyś, szczeniaku Jeden, dy 

ktował wyraźnie, ostatnim ra
jem ze „Wettler" zrobiłem „Waf
le". 

— A tyś ml raz podpowiedział, 
że mosklty należą do rodziny 
muchomorów, dobrze było? 

Stefan mierzył Manluslę o-
klem zranionego jelenia I mówił 
głośno: 

— Jak to dobrze, że jestem 
świetnie przygotowany, nie po
trzebuję nikogo o łas^ę prosić — 
a szeptem do Hugona: ty. chyba 
nie będziesz łajdak I usiądziesz 
obok, co? 

Jednem $łowem klubowcy od
grywali strach. Jak nigdy w żyi 
clu. oarówol z tymi, co poctU sis 

naprawdę. Wreszcie dzwonek 
pierwszy, potem drugi... nikt do 
klasy nie wchodzi. Tak upłynęło 
w radosnej konsternacji pól go
dziny, potem dopiero uciecha by
ła zbyt hałaśliwa I ściągnęła u-
wagę klas sąsiednich. 

A tymczasem w pokoiku na 
czwartem piętrze wybuchła zro
zumiała panika, walenie pięścią 

"w drzwi skutku nie odniosło. 
przeto nasza „Gnadige Fraulein" 
zaczęła zrozpaczonym głosem 
wołać stróża przez okno. 

Zanim się go dowołała, zanim 
ją, ku niebotycznemu zdumieniu 
lokatorów, uwolnił z więzienia, 
upłynęło pół godziny l klasówka 
się wściekła. Oczywiście nikomu 
na myśl nie przyszło, że to zro
bili „klubowcy", którzy gdy pa
ni zjawiła się w klasie, okazali 
je] współczucie bardzo podmleslo 
neml głosami, a nawet do miesz-
szósty dzień przychodni do kla-
kania posłaliśmy je] piękny kosz 
kwiatów. FrSulein uroniła łzę 
rozczulenia I po lekcjach popra
wiała dwójkowlczów, klasówki 
bowiem nie było kiedy robić... 
Bursa była zupełnie przytłoczo
na wypadkiem. Cios zadaliśmy 
jej straszny. 

Ponieważ zebrania klubu mia
ły miejsce w. soboty, wiec DA-

den pntk slrzelołw I wielki rrd-
fa członków Federacji, występują
cych po cywilnemu, asystować bę
dzie tej części uroczystego progra
mu, na który złotą się: 

a) poświecenie pierwszego 
sztandaru federacyjnego, który o-
Irzyma oddział wileński, Jako ma
cierz idei zespolenia b. wojsko
wych w jedną organizację; 

b) dekoracja 43 ociemniałych to) 
nlerzy bronzoweml krzyżami za
sługi przez premiera Stawka; 

c) mowa gen. Góreckiego, któ
remu dyplom oszczędnościowy 
nr. I wręczy prezes PKO., dr. Oru-
ber: 

d) wręczenie 1.000 dyplomów o-
szczędnoścl członkom Federacji u-
bezpleczonym na życie w PKO.; 

e) defilada przed gen. Oórecklm, 
poczem nastąpi 

marsz do Belweder* 

celem złożenia hołdu Marszalkowi 
Piłsudskiemu. 

Po obiedzie koleżeńskim w sa
lach Bristolu odbędzie się o gedz. 
6-ej po poł. w obecności Prezyden
ta Rzplłte] w sali Rady miejskiej 

otwarcie koagrasa, 
na którym przemawiać będą tak
że delegaci angielscy 1 francuscy. 
Wieczorem rant w prezydiom Ra
dy ministrów. 

Sobota przeznaczona na obrady 
zjazdowe, w niedzielę zaś wyjazd 

do Spały na doirakl, 
poczem coście zagraniczni1 w to
warzystwie prezesa gen. Oórec-
kiego i wiceprezesa Ryszklewfcza 
wyruszą w tygodniowy 

oblazd PoWd, 
którą znali dotychczas tylko z. hi
storii 1 opowiadań o martyrologii 
naszej. Ż Polską nowoczesną za
znajomi Ich dopiero U podróż, któ-

Kto ma większy dekolt? 

rei druga cześć biegnie zygzakiem 
przez Pomorze al do OdynL 

W Toruniu, Tczewie, Kośdeszy-
nle 1 Odyni ustawione na rynku 
cale pułki zmobilizowanych oko
ło 80 tys. członków Federacji da 
siłą swoją dobitną 

odpowiedz propagandzie 
ałflSfiltcUel 

o korytarzu pomorskim I zaświad
czy wobec tych przedstawicieli 
Anglii i Francji, że Pomorze Jest 1 
będzie polskie. 

Program ten wraz z mteresula.ee  
ml azczegółami o pełnej wlelkllego 
rozmachu ostatnie] działalności Fe
deracji wyłuszczyl wczoraj prasie 
warszawskiej gen. Oóreckl na 
przadkongresowej konferencji 

W związku ze tjazdem wobec 
dziesiątej rocznicy bitwy pod War
szawą, zarząd główny Federacli 
wydał gorącą odezwę, w której 
zwracając się 

„Do towarzyszy broni" 
wzywa do manifestacyjnego udzia
łu w złożeniu hołdu na mogile Nie
znanego Żołnierza 1 w pochodzie do 
Belwederu. 

mor; brunatne). Płaszczyk rownleł 
mory brunatne], ozdobiony wdUor 

tarrrl. 

Głód pcha do rabunku 
i napadają na pociągi i i m a t t a 

w Rosji sowieckiej 

Zabawa na piaty kallfornljsklel.- mierzenie głębokości dekoltu koitjumu-ka-
piętowego, 

Znaczny wzrost wywozu w kpa 
Bi stalach bilansu handlowego 

wóz 
żyta .. 
nów (o 1,6). 

Wywor w lipcu r. b. przed* 
stawiał się. Jak następuje: Wyr 
wieziono 1.601.351 ton towarów 
o wartości 197.776 tys. złotych. 

W porównaniu do czerwca 
wywóz wzrósł w wadze 0 
263.413 ton, w wartości wzrósł 
o 2&502 tys. złotych. 

W porównaniu do czerwca 
najwięcej zwiększył się wywóz 
następujących towarów: 

Artykułów spożywczych — 
o 13 mlij. zł., w tern wzrósł wy-

masla (ó 3.6). Cukru (o 2J), 
(o 2), paszy (o 1.9r l beko-

Osiafmo pisma sowieckie demo 
sity o charakterystycznym wy
padku, jaki zaszedł na stacji 
Twlerskaja. Wypadek ten Jest 
doskonałem świadectwem obec
nej nędzy rosyjskiej 1 maluje bez 
osłonek stosunki panujące w o> 
sławionym „raju proletariatu". 
i Na wymienionej stacji—Twler 
skaja — mijały się na krótkim 
pozostoju dwa pociągi. Osobo
wy, zdążający do Moskwy 1 to
warowy, załadowany kilkoma ty 
siącaml pudów artykułów żywno 
śclowych, • i 

Ody pasażerowie pociągu oso] 
bowego dowiedzieli się, że na na* 
stępnym towrze Stoi pociąg 
żywność pasażerami osobowego 
tychmlast napad rabunkowy na] 
ten pociąg. 

Podczas rabunku, w którym] 
wzięli żywy udział również I tan 
lejarze, wywiązała się strzelani* 
na między policją, a rabującymi 
żywność pasażerawl osobowego 
pociągu. 

Kilka osób odniosło ciężkie rai 
ny postrzałowe, 

Zbyt gorliwy dobroczyńca 
Żony nte chciały wcale powrotu mężów 

zmniejszył się natomiast wy
wóz Jaj. ' 

Matcrjalów I wyrobów drze
wnych (o 5.4). 

Wzrósł wywóz paliwa, węgla, 
asfaltu, ropy I pochodnych o 3.9 
mili. zł., metali I wyrobów z me
tali o 3.2 milj. oraz materiałów 
I wyrobów włóknistych o 2 milj. 
złotych. 

P. James Mac Conna jest czto 
wiekiem znanym niemal w całej 
Angljl ze swej niezwykłej dobro
ci. Największem jego zmartwle-

'WemjeStto, że ma zamafo pola 
dla wyładowania swej dobro
czynności. 

Niedawno rozpoczął on u 
władz starania, by więźniom, 
przebywającym w angielskich 
więzieniach udzielały kilkudnio
wych urlopów na święta Bożego 
Narodzenia, a to w tym celu, by 
rnosrli Je spędzić na łonie rodziny. 

Dla poparcia swej prośby Mac 
Conna napisał do 300 żon, któ
rych mężowie przebywają w wic 
zlenlu z zapytaniem, czy chcia
łyby, aby męża ich zwolniono na 
święta. ' 
Rezultat te] ankiety był zdumie

wający. 
Z trzechset nieszczęśliwych 

opuszczonych żon odpisało wogó 
le tylko 15, a z tych 13 było zda 

nla, że mąż powinien odsiedzieć^ 
kaTę do końca. i 

Z dwu pozostałych Jedna tyif 
ko bez zastrzeżeń pragt.la pj< 
wrotu męża, druga zaś, rapisalal 

„Na powrocie Jego w samsł 
Święta nie zależy ml specjalnie. 
Wolałabym. źebv wrócił przed] 
świętami, bo wtedy Jest najwlę* 
cej roboty". 

Pomysł Mac Conny, by do pro" 
Jektu dołączyć trzysta listów etęj 
sknlonych I zrozpaczonych żon 
więźniów, spalił się wlec,-na pa* 

Czytajcie 
„Przegląd 

Sportowy" 

„ONAEDłOE FRAULEIN ZACZCLA ZROZPACZONVM GŁOSEM WOŁAĆ 
STRÓŻA PRZ EZ OKNO". 

Fotos do powieści w wykonania irtystów „Wesołego Wieczora". 
prawdę nie mogłemlslę tego dnia 
doczekać. Tym razem zebraliś
my się u Irki. Najpierw niby ni
gdy nic, pogadaliśmy na tematy 

wallimy trochę, a mnie Język 
puchnie z ochoty, żeby zapytać, 
co też królowa o moim kawale 
myśli. Wreszcie kiedy mnie tak 

oderwane, a więc, że Marysję wytrzymałą z godzinę, uśmiecha 
trzeba oduczyć kłamstwa (Mary 
się, nie Maniusię), że Hańkowi 
trzeba się wystarać o książki 1 
t. p. Potem Irka przeczytała nam 
swój nowy wiersz, a Stefan Sło-
w£ciiegQ SzwaJcarJt, pojem śnie 

się I mówi 
— No, chłopcy, ale z klasówką 

pomysł był cudowny I z przy
jemnością udekoruję dzlś'tego 
zucha. 
' MfllS W. tel cb.will serce z rado-jnjjg, uroczavm wejjejo. byitfmj 

ści suchego dęba stanęło, ale że 
zawsze co Innego mówiłem, niż 
miałem ochotę, więc wykrzywi
łem gębę: 

— Phi I Akurat ml strasznie na 
tern zależy. 

— Mnie to nie obchodzi. Do
staniesz kokardę 1 Już, takie na
sze prawo. Możesz jej nie nosić, 
ale ja swoje robię. Widzisz go.-
hrabia. 

Po teł perorze przyszpilita ml 
nad sercem zieloną kokardę, po
gładziła po głowie L_ nic — wy
gląda, jakby wcale nie myślała o 
drugiej części obrzędu. Chłopaki 
też czekają w rząd (przepisowo) 
ustawieniu, a Ja * kolan nie wsta
je. 

— Juuuż? 
Królowa uśmiechnęła się, po

chyliła nademną puszysty 1 roz 
czochrany łepek 1 pocałowała... 
najpierw w lewy, potem w prawy 
policzek. Dojlero wtedy koledzy 
wznieśli trzykrotny radosny o-
krzyk klubowy. Ze wstydem 
przyznaję, żem sam wrzeszczał 
najdonośniej. Kiedyśmy rozcho
dzili się z zebrania, smarkata sy
knęła ml w ucho: 

— A widzisz? Nie zależało cl? 
— Jesteś drań'dziewczyna — 

brzmiała krótka replika, ale nic 
nowego je] nie powiedziałem. 
> Swoją drogą to było conaj-

mniej dziwne, przecież bądź co 
bądź klubowcy nie mieli po 12 
lat, ale chłopakom wąsy się 
puszczały, a swego klubu I swo
jej królowe] nie zdradzili nigdy. 
nigdy go nie ośmieszali, nawet w 
rozmówkach między sobą. Czuli 
śmy się związani jakimś moc 

dumni z siebie, z naszej królo
wej. z naszej działalności. Każd* 
przecie na szerszą skalę zakrojo 
ny kawał był dziełem „klubu", a 
że tam burza w drogę nam wła
ziła, to głupstwo, przecież osta
tecznie zostali zupełnie, ale to 
„na fest". Jak mówiła Irka za
rżnięci, gdyż nic lepszego od nas 
wymyśleć nie zdołali 1 Jak shisz* 
nie zauważył Antoś, w gębie tyl
ko mocni byli. Zaś nasza królowa 
tego nie lubiła, ba, z tego powodu 
nawet rzuciła harcerstwo. Wogó 
le z tym je] skautyzmem to był 
dramat. Któregoś dnia oświadcza 
nam ,że zapisała się do drużyny. 
że się jej to wszystko strasznie 
podoba, będzie pracować dla Oj
czyzny (A z pochodzenia Jest 
Szwedka nasza Ircla), będzie wtą 
zać węzły, chodzić na wyciecz
ki... Itd. Pięknie! Ale coś tak na 
pobierania zaopatrzenia emery-
sy, machnęła ręką I mówi: kaputt 

— Co kaput? — pytamy za 
strachem. 

— Wiszę I 
— ZawlesHI clę?... za co?... n j 

długo?... — posypały się pyła-« 
nla. i 

— E, za jilc. Jak weszła druży 
nowa I stanęła przed nami, 4 
nam kazała na baczność, to za
wołałam: — O Je]! My teraz wy 
gadamy jak gęsi, a koleżanka 
jak taka stara gęś...— no bo col 
Wielka jak słup telegraficzny, u-
stawiła nas gęsiego... wdgóle 
strasznie stawiana. Nie podoba 
mi się I Już. 

A po trzech tygodniach powiat 
da nam znów krótko: 

http://mteresula.ee
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Białystok bierze czynny udział wllTargacjł Północnych w Wilnie 
Wczorajsza konferencja u p * Woiewody 

Wczoraj o godz. 5 po poLw 
Mli konferencyjnej Urzędu Wo
jewódzkiego pod przewodnict
wem p. Wojewody Kościałkow-
skiego odbyła się przy udziale 
około 90 osób, reprezentujących 
przemysł, rzemiosł*, rolnictwo 
oraz przemysł ludowy, konfe
rencja w sprawie II Targów 
Północnych, połączonych z Wy
stawą Sztuki i Przemyślu Lu
dowego w dniach 14—26 wrze
śnia r.b. w Wilnie. 

Zagajając konferencję pod
kreślił p. Wojewoda bardzo 
pomyślne wyniki I Targów Pół
nocnych w Wilnie, któremi w 
swoim czasie zainteresowały 
•ię nawet sąsiednie państwa. 
Obecnie chodzi o to, aby na 
II Targach województwo biało
stockie było odpowiednio re
prezentowane. Wprawdzie sze
reg łirm w dobrze zrozumia
nym własnym interesie jut za
interesowało fię Targami i pro
wadzi pertraktacje z dyrekcją, 
jednakże wspólne omówienie 
tej sprawy da moeność okazal
szego wystąpienia naszego prze
mysłu i rolnictwa na Targach. 

Następnie zabrał głoa dyrek
tor Targów p. Łuczkowski, któ
ry w zwięzłym referacie przed
stawił zebranym przebieg i zna
czenie I Targów Północnych, 
podkreślając, ze bardzo słaby 
wówczas udział Białegostoku 
tłumaczy się urządzeniem pra
wie jednocześnie tu na miejscu 
własnej wystawy Przemysłowo-
Rolniczej. 

Pierwsze Targi w Wilnie by
ły. eksperymentem, który świet
nie się udał i przyniósł bezpo
średnie korzyści wystawcom. 
Obecnie Białystok i województ
wo białostockie mają możność 
wzięcia udziału w II Targach, 
które wkrótce się odbędą. 

Przystępując do merytorycz
nego omówienia sprawy udzia
łu województwa białostockiego 
w- Targach Północnych p. Wo
jewoda wskazał, że Białystok 
jest jednem z wybitnie prze
mysłowych miast Rzplitej. Mi
mo, że obecnie Białystok nie 
znajduje się w stanie rozkwitu, 
ma jednak wszelkie widoki roz
woju. Przemysł białostocki wi
nien zatem wziąć udział w Tar
gach aby zwiększyć swoje rynki 
zbytu. 

R o l n i c t w o posiada na te
renie województwa s z e r e g 
wzorowych ośrodków rolni
czych. Województwo nasze ma 
również bogactwa naturalne 
(piękne puszcze i miejscowości 
kuracyjne), to też przy odpo
wiedniej propagandzie można 
stworzyć tu duży ruch tury
styczny. 

Dotychczas niestety liczne 
wycieczki z Warszawy i róż 
nych części kraju, zwiedzając 
Wileńszczyznę, zupełnie nie 
wzracały uwagi na wojewó
dztwo białostockie, posiadające 
zarówno pamiątki historyczne, 
jak i piękne krajobrazy. 

Fachowych wyjaśnień w spra
wie udziału przemysłu, rolnict

wa, przemysłu ludowego -l-ł 
morządów udzielali: naczelnik 
wojewódzkiego wydziału prze. 
myślowego inż. Malinowski, na
czelnik wojew. wydziału sa
morządowego C. Galasie wicz 
i insp. rola. Koczorowski. 

W dyskusji, która się następ
nie wywiązała, wszyscy mów
cy jednomyślnie wypowiedzieli 
się za wzięciem jaknajwydat-
niejszego udziału w Targach i 
wykazali wielkie zainteresowa
nie dla tej sprawy, zapytując 
dyrektora Targów Łuczkow-
skiego o różne szczegóły tech
niczne. 

Dyrektor Łuczkowski m. in. 
poinformował zebranych o ul
gach i udogodnieniach dla wy
stawców. Powrotny transport 
koleją wszystkich niesprzeda-
nych eksponatów odbywać się 
będzie bezpłatnie. Wszyscy wy
stawcy korzystać będą przy 
przejazdach kolejowych w cza
sie trwania Targów ze zniżki 
kolejowej w wysokości 66' proc. 
Pozatem każdy wystawca otrzy
ma dwie bezpłatne karty stałe
go wstępu. Ceny za stoiska zo
stały obniżone o 30 proc. i są 
bardzo przystępne. 

Po wyczerpaniu dyskusji po
wołany został do życia specjal
ny komitet Targów na woje
wództwo białostockie, który 
będzie miał za zadanie zorga
nizowanie należytego udziału 
przemysłu, rolnictwa, rzemiosł 
oraz organizacyj turystycznych 

krajoznawczych i spopula
ryzowanie II Targów Północ
nych wśród społeczeństwa na
szego województwa. 

Do Komitetu zostali wybra-
pp.: 
Przedstawiciele przemysłu 

Henryk Zebin, sekretarz Związ
ku Biał. Wielkiego Przemysłu; 
inż. Roman Wieczorek, wice-
irezes tego Związku; dyr. S. 
ytton, przemysłowiec; Leon 

Polak, radca Izby Przem. Han dl. 
w Wilnie; Oswald Trilling, pre
zes Zw. Biał. Wielkiego Prze
mysłu; Jakób Bekker, przemy
słowiec; Konopacki, dyr. fabry
ki dykt wMojtssh; E. Hubach, 
przemysłowiec, Dojlidy; Lan-
[eborg, dyr. Nadniemieńskiej 
"abryki Papieru, Grodno; inż. 

Jerzy Cyłarzyński, przedst. 
przem. ceramicznego, Grodno; 

Sbram Lichtensztejn, prezes 
kr. Związku Kupców; Belkes, 

irzem. drzewny, Siemiatycze; 
Sielicki, przem. drzewny, Sie

miatycze; Franciszek Grosser, 
prezydent Izby Rzemieślniczej 
w Białymstoku; Hepner, dyr. giryki wyrobów gumowych w 

ajewie; Grabowski, dyr. ce
mentowni w Rosi. 

Przedstawiciele przemysłu lu
dowego: inż. M. Malinowski, 
nacz. wojew. wydz. przemysł. 

prezes T-wa „Krajan"; Józef 
Jodkowski, kustosz .w Grodnie; 
inż. Edw. Głogowski, instruktor 
korpor, przemysł, w Białymsto
ku; Adam Chętnik, dyr. mu
zeum kurpiowskiego w Nowo
grodzie; instr. Temerle, Sokół-

S 

t 

Lisy srebrne I króliki belgijskie 
IM Targach Północnych w Wilnie 

Organizacja Działu rolnego na 
U-ich Targach Północnych' w 
Wilnie, posuwa się raźno na
przód. Szczególnie w dniach o-
statnich. Obecnie jest rzeczą 
pewną, iż ujrzymy tam ciekawe 
okazy lisów srebrnych, które 
niewątpliwie wzbudzą wielkie 

zainteresowanie szerokich rzesz 
zwiedzających Targi, oraz kup
ców. Ponadto w dziale tym wy
stawiane będą w większej ilości 
(bo kilkadziesiąt sztuk) wielkie 
króliki belgijskie. 

Króliki te będzie można ku
pować. 

ka; Ciecierski, pow. bielaki; 
dyr. Kościna z T-wa „Krajan" 
w Białymstoku; K. Milewicz, 
starosta w Ostrołęce; M. Dan-
kowa, prezeska T-wa „Krajan" 
w Sokółce; Śnieżko ze Związku 
Młodzieży Wiejskiej w Białym
stoku. 

Przedstawiciele rolnictwa: J. 
Machalica, dyr. stacji doświad
czalnej w Kisielnicy; Sokołow
ski, wł. maj. Grabowo; Andrzej 
Glazer, insp. Zw. Hodowców 
bydła polskiej rasy czerwonej; 
St. Kaczorowski, insp. roln. u-
rzędu wojew.; Kuberski, prezes 
Zw. Hodowców B.P.C.R.; Józef 
Kuczkowski, dyr.Spółdz.Przetw, 
Mięsnej w Wołkowysku; T. Szel-
ler, dyr. Wojew. Zw. Kółek i 
Org. Roln.; Majeranowaki, insp. 
W.T.O.KJ*.; St. Kalina, prez. 
Wojew. Zw. Młodz. Wiejskiej; 
dyr. Czerwińska; płk. Lubicz-
Sadowski, Zw. Rew. Sp. Roln. 
Handl.; E. Moszyński, insp.. W, 
T.O.K.R.; bar. Zachett, wł. maj. 
w Supraślu; T. Tenczyński, Zw. 

Ziemian; br. Bnirtski, prez. Woj. 
Zw. Ziemian; Glinka, wł. maj. 
w Stułach Starych; Czaja, dyr. 
st. zootechnicznej w Swisłoczy; 
Szarasz, insp. lasów państw, i 
Zawadzki, dyr. lasów państwo
wych w Białowieży. 

Pierwsze posiedzenie Komi
tetu odbędzie się w poniedzia
łek, 18 b. m. o godz. 5 min. 30 
w Urzędzie Wojewódzkim.- Na 
posiedzeniu tern zostanie wy
brany' komitet wykonawczy. 

Ze względu na bliski termin 
otwarcia Targów zainteresowa
ne firmy i organizacje winny 
możliwie szybko nawiązać kon
takt z dyrekcją Wystawy wzgl. 
z komitetem miejscowym celem 
zapewnienia sobie odpowied
niego miejsca na Targach, które 
niewątpliwie będą miały do
niosłe znaczenie dla podniesie
nia naszego przemysłu i rol
nictwa oraz rozwoju ruchu tu
rystycznego. 

J. Sz. 

Przyleci p r z n p. Wojewodę 
w dniu wczorajszym 

Pan Wojewoda przyjął w 
dniu wczorajszym: 1) p. Kazi
mierza Siwika, starostę powia
towego z Augustowa, 2) p. Jó
zefa Drożańskiego, starostę po
wiatowego z Bielska Pódl., 3) 
p. Witolda Starzyńskiego, sta
rostę powiatowego z Łomży, 4) 
p. Władysława Jerchę, starostę 
grodzkiego z Białegostoku, 5) 
Delegację Związku Pracowni
ków Miejskich m. Białegostoku 
w osobach p. p.: Jana Ciejki, 
Alberta Neumana i Bolesława 

Wróblewskiego, '6) delegację 
Wojewódzkiego Związku Straży 
Pożarnych w osobach: p. Dy
rektora Łady i inspektora Sob
czyka, 7) delegację Komitetu 
Obchodu 10-lecia dnia 15 sierp
nia 1920 r. w osobach: ks. dzie
kana A. Chodyki, mecenasa 
Reinharda i Mioduszewskiego, 
8) p. kot. Boreckiego, 9) dele
gatów Dyrekcji Targów Północ
nych w Wilnie w osobach: p. 
Dyr. Łuczkowskiego i p. Hule
wicza. , 

PoraneK muzyczny 
na budowę pomnika ku a d ofiar mordu 

bolszewickiego w 1920 r. 
W piątek 15 b. m. w ogrodzie 

Miejskim Im. Ks. Józefa Ponia
towskiego, odbędzie się Pora
nek Muzyczny Orkiestry Sym
fonicznej, z którego dochód 
przeznaczony na budowę pom
nika ofiar mordu bolszewic
kiego w 1920 roku. 

I Poranki naszej orkiestry sym
fonicznej mają już ustaloną o-
pinję i cieszą się zaałużonem 
powodzeniem. 

Niewątpliwie piątkowy pora
nek ściągnie tłumy publicznoś-

do ogrodu miejskiego, aby 

słuchając dobrej muzyki po
przeć jednocześnie prace Komi
tetu. 

Początek poranku o godz. 
12-ej. Wejście dla dorosłych 
30 gr., dla dzieci 20 gr. 

Z Rady HII | IHII | 
Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady Miejskiej uchwalono o-
statecznie budżet miejski. 

Sprawozdanie podamy w nu
merze jutrzejszym. 

B. burmistrz Augustowa 
skazany na trzy miesiące więzienia 

W tych dniach zasiadł na ła
wie oskarżonych- w powiato-

Sądzie w Augustowie, b. 
iistrz tego miasta Piotr Ha-

oskarżony o napisanie 

paszkwilu na jednego z wyż
szych urzędników Augustowa. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
i wysłuchaniu stron skazał Piotra 
Halickiego na 3 m. więzienia, 

Jak się dowiadujemy, w przysz
łym tygodniu zjeżdża do Białe
gostoku „Wesołe Miasteczko", 
które cieszyło się ogromnem 

pie 
(Li 
ni 

Miasteczko w Białymstoku 
powodzeniem na wystawie pow
szechnej w Poznaniu. „Wesołe 
Miasteczko" rozlokuje się na 
jednem z placów miejskich. 

60-letni samobójca 
W dniu wczorajszym w szo-

akładu drzewa p. Braude 
owa 48) powiesił się 60-Iet-

. -iirsż Goldberg z zawodu 
ekspedytor. 

Samobójca pozostawił trzy li
sty: do rodziny, przyjaciela i 
policji. W liście do policji Gold-

Usiłowanie samosądu 
W tych dniach we wsi So-

poćkinie (pow. Augustowskiego) 
wieczorem, około 100 chłopów 
uzbrojonych w kije usiłowało 
wtargnąć do piwiarni Francisz
ka Zawadzkiego, skąd rozlegały 
się głosy wołające o pomoc. 

Widząc wzburzony tłum po
sterunkowy pośpieszył do piwia
rni, gdzie ukryło się trzech 
mężczyzn, których tłum chciał 
pobić, Ponieważ wraz z poste
runkowym usiłowało dostać się 
do piwiarni kilku chłopów, po
sterunkowy wydobył szablę za
gradzając im drogę. 

Widząc groźną postawę tłu
mu i obawiając się rozbrojenia 

posterunkowy z a a l a r m o w a ł 
gwizdkiem posterunek P. P„ sam 
zaś dał strzał na postrach w 
powietrze i cofnął się do pi 
wiarni. Tłum czując swą prze 
w»gę nacierał coraz natarczy 

Makulatura 
(<Urc gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

N s d a i l a n * . 

W porze letnie) 
tracimy apetyt Byłoby jednak 
niesłusznej gdybyśmy temu nie 
przeciwdziałali. W ten sposób 
spowodowalibyśmy bowiem co
raz większe osłabienie naszego 
organizmu. Chronić powinniśmy 
od tego przede wszy stkiem dzie
ci, znajdujące się w wieku szyb
kiego rozwoju. Latem używać 
należy w tych wypadkach prze-
dewszystkiem budyni Oetkera, 
zawierających sole odżywcze i 
odznaczających się wspaniałym 
aromatem. Cieszą się one także 
wśród dorosłych pełnem uzna
niem. Wobec ogromnego zbytu 
budynie Oetkera nabyć można 
ciągle świeże. 

MATKO 
NIE ŻAŁUJ DZIECKO 

CUKRU 

COKIER WZMACNIA KOiCI 

wiej, pragnąc dostać się do 
trza. 

tym czasie przybyła po
moc policyjna i groźbą użycia 
broni rozpędziła tłum. 

Po upływie _ jakiegoś czasu 
chłopi ponownie obstąpili pi
wiarnię—a na widok zbliżającej 
aię! policji z tłumu posypały się 
kamienie. 

Jeden kamień trafił w czoło 
policjanta Szwejkowskiego, któ
ry brocząc krwią padł nieprzy
tomny. Policja dała kilka strza
łów w powietrze i tłum ustąpił. 

Sprawców podburzenia tłumu 
aresztowano. 

.rera FEMY 
idealnie UMIWH bei cjolenU 
wuelkie zbtf ecine *tosy 
pod pjichtMni.na hrodiie, 

rekach i noriach. 
Jencralne Zaatcpatwo na Polalię 

i w. m. Gdaóek 
PERFUMERJA HURTOWA 

A. MENDELSON I S-ka 
Waruawa. Nalewki 36 

berg prosi, aby nikogo nie ob
winiać o jego śmierć, gdyż 
powodem samobójstwa — 
tyczny stan materialny. 

nieuczciwy inhasen! 
Wczoraj został zatrzymany 

20-letni Hirsz Białostocki (Wer
salska 34) b. inkasent gazety 
.Dos Naje Lebn". Białostocki 
poszukiwany był Ustami gon-
czemi przez Prokuraturę Sądu 
Okręgowego w Białymstoku. 

•

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legjonowa Nr. 1. Telef. 11. 
Przyjmajs 
wszelkie obstalnaki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

MODERN 
Dtia 

6.50. 8.20. 10.20 

LOH 
CHANEY 

w filmie * 
•BZIE U10I.0 

JEST WCHfllf n 
Ponadto 

Dodatek 
dźwiękowy 

Malarz przyjmuje 
w miejacu 1 na 

wyjazd wazclkie ro
boty w zakrea ma-
laratwa wchodzące, 
pisanie szyldów, 
roboty pokojowe. 
Wykonanie solidne 
i tanie. Lipowa 51. 
Cieciorko 

Maj .Uncje. przyj-
n O me dziewczyn
ki. Czackiego 6 (w 
pobliżu gimnazjum.) 

3 lub 2 pokoft z 
kuchnia, możli

wie ze wazeUdemi 
wygodami, poazu-
kuje od zaraz. Ła-
akawc zgtoazenia z 

Eodaniem waran. 
ów do admlnlatra-

cjl .Dziennika". 

Zgubiono kaiaike 
wojakową wyd. 

przez P.K.U. Grod
no na Imię Joeela. 
«. Lejzora-Jankiela, 
Furmana, rocznik 
1895. zam. Krynki. 
ul. Żabia 32. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

Qspai.ii.iy przysmak przy małym oydatbu 
w osiem tego słowa znaczę- |a. l lgJunV O A ł l r A r a Budyń Oetkera sporządza 

delikatny w smaku D U O J l l W G l K C I C l a aię bardzo łatwo na mleku. niu, to delikatny w smaku 
dokładając nieco masła 
z jednego proszku starczy na 8 do 6 osób. Budyń Oetkera podany z sokiem ma
linowym oraz Swieżemi owooami lub konfiturami, stanowi oenny deser po obiedzie 
lub kolacji, przez co zaoszczędzić 

oukru, a w danym razie nawet jajko, przyozem budyń 
Bu i 

można na innych potrawach. Br. August oetker. Oliwa. 

Latutrz-Oantysta 

I. SZMIGIELSKI 
Sienkiewicza 7. tel. 5-86 

P O W R Ó C I Ł 
l wznowił przyjęcia 

w godz. od 9—2 pp. i od 4—8 w. 

Film. który 
je.t cudem 

techniki 
filmowej 

Wzru.zaja.ca kreacja 
DOLORES DEL RIO 

KAROL DANE 
wkrótce w klnie .Modern" ] 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skdrnc 
Pi*Tfm»l« od godz. 9—l-e| 1 od *— 7-ej 

BfiSjrSTOK. 
KMAsklaso s Tnl.fnn, t-si. 

Dr. J. WALEWSKI 
Umty fliairruii, iUm I assitjMtn 
Przyknn|e rano i od 4~> w. Kobiety 
4—5 pp.W niedziele 1 łwiete od t—t pp. 
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